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We Lwowie wtorek dnia 17 lutego 1903 r. 


Preaumorata wynosi: 
we Lwowie: 
«cjadęcznie 2 kerony; — za dwe 
rzasaą dostawę do doma dopłaca się 
60 balerzy ; 


na prowincji: 
2 jaduorazcną jz d 


s łk rzesylk. 
małe . „SDK h 36 K — 
dwartalnie . 7 „50,| 9,—, 


ańemęcznie . 2 . 50,| 3 , — . 
W Niemczech miesięcznie 3H. 50fen. 
W imnych krajach miesięcznie 4 Fr. 


alłękopisów Redakcja wie swraca. 
sipa ł „Dziennik Polski" — Lwów, 


piao Marjacki I. 7. 
Telefonu Nr. 171. 


Wydanie poranne. 


Dziennik Pols 


wychodzi 2 razy dziennie. 


Rak XXXVI 


Ogłoszenia: 
Aa jeden wiersz petitowy alke 
KE p 20 halerzy. KU pe 
jedem wiersz pelitowy w rakryme 
Nadesłane 40 hale +. 


rzy. 

Drohne ogłoszenia po 3 halerze za 
siowe. ' Najmniejsze egłoszanx 
30 nalerzy. 

Koniesienia o ślubach, zaręczyzwh 
i inne prywatne komunikaty wa 
Kronice za jodem wiarcz petitowy 
60 halerzy. 


Ruwer pojedyBczy : 


wo Lwowie | na pzowiząć 
poranny .. 3 halerza | $ halerzy 
wieczorny . . B balerzy | (0 balera» 


Właściciele i redaktorowie: Dr. K. Ostaszewski-Barański i Mieczysław Schmitt. 


Bank zaliczkowy we Lwowie. 


Lwów 17 lutego. 


Wczoraj wieczorem odbylo się pod prze- 
wodnictwem dra Skalłkowskiego doroczne 
walne zgromadzenie Banku zaliczkowego we 
Lwowie, przy wymaganym statutem komplecie 
(100 głosów). Zzromadzenie odbylo się w obe- 
eności notarjusza p, Krokowskiego. 

Sprawozdanie dyrekcji przedłożone walne- 
mu zgromadzeniu stwierdza, że wzrost Banku 
jest stalym, a dowodzą tego rezultaty calego 
szeregu lat, wykazujące wzmaganie się czynno- 
ści, pomnażanie sę funduszów i osiągnięte 
czyste zyski, dowodem zaś normalnego wzrostu 
jest ta okoliczność, że powiększanie się fundu- 
szów obrotowych jest ciągle i w przeważnej 
części działów — równomierne. 


Kapital własny Banku zaliczkowego, t. j. 
udziały i fundusz rezerw wy, wzrastają od kilku 
lat w przecięciu po 40000 kor. rocznie, co i 
w tym rokn się powtorzyło; o tę sumę więc, 
można śmiało liczyć. będą się powiększały w 
przyszłości fundusze Banku wlasne, a w miarę 
ich wzrostu przybywa możność powiększenia 
funduszów obcych. 

Oprócz udziałów i fumduszu rezerwowego 
zostaly nagromadzone od czasu istnienia Banku 
specjalne fundusze własne, w wysokości 106 147 
kor. 49 hal. Tym sposobem dochod'ą fundusze 
własne Banku do wysokości 686791 kor. 64 
hal., a wliczając w to część zysku z roku 1902 
króra przypadnie na ten cel, fundusze własne 
przekroczyły cyfrę 700 000 kor. 

Zaulanie  wkładających coraz bardziej 
wzrasta, czego dowodem stan wkiladek  oszczę- 
dnos i. które wynoszą w bilansie poważną kwotę 
2,265.975 kor. 42 hal. 

Liczba członzów wynosiła z dniem 31 gru- 
dnia 1902 r. 2 852. 


W dyskusii nad sprawozdaniem dyrekcji, 
wyraził p. Fryliag uznanie jej, że po- 
robiła oszczędności, nie obsadzając posady 
drugiego dyrektora w miejsce p. Lindego. Za- 
pytywal dalej o t. z. eorżo dubioso, a zwłaszcza 
e konto Towarzystwa parcelalacyjnego, które to 
konto ma wynosić do 70000 koron. Zapytywał 
też, kto partycypował w funduszu dyspozycyj- 
nym uchwalonym dyretcji w kwocie 4000 kor. ; 
nakoniec, poniewa? dywidenda dla członków 
wynosi 7%, czy też odpowiednie są też place 
urzędników niższych, którzy na tę dywidendę 
pracowali. 

Po uspokajających wyjaśnieniach dra Czy- 
żewicza sprawozdanie dyrekcji przyjęto do 
wiadomości, z uznaniem dia dyrekcji 

Również z uznaniem dla komisji szkontru- 
jącej i dla rady nsdzorczej przyjęto do w ado- 
mości sprawozdanie komisji rewizyjaej, Wnio- 
ski w tej mierze przyjęto przez aklamację i da- 
no dyrekcji absolutorjum. 

Następnie przedstawił p. insp. Ross spra- 
wę rozdzi: lu rzystego zysku za rok 1902, który 
wynosł 7892503 koron. Z lego proponuje ra- 
da nadzorcza: 10 procent na fu" dusz rezerwo 
wy, 5 proc. dywidendy; z pozostalej sumy ?/ 
ma tantjemy dla dyrekcji i urzędników, dalej 2 
proc. superdywidzndy. Z:proponował dalej za- 
kupienie 2 akcyj Banku poznańskiego. przeka- 
zanie 10000 kor. na fundusz dubiosów, 4000 
kor. na dalszą rezerwę, 4000 kor. na fuudusz 
pamiątkowy, 4000 kor. do fundu» u dyspozy- 
syjnego; nakoniec 600 k. na gimnazjum polskie 
w Cieszynie, 500 k. na fundusz uczestników 


powstaLia z r. 1863 i 1800 x. do funduszu 
zaopatrzenia, 

W głosowaniu przyjęto wnioski rady 
nadzorczej z temi zmianami, że superdywiden- 
dę uchwalono w wysokości tylko 1%, a zwię- 
ksziono w tem sposób fundusz dyspozycyjny. 
Radzie nadzorczej uchwalono przekazać rozdział 
datków ma cele narodowe. 

W myśl wniosku dra Goreckiego za- 
twierdzono wybór trzech dyrektorów pp.: dra 
Czyżewicza, Terenkoczego i Ruszczyńskiego. 

Do rady nadzorczej wybrani: na kadencję 
3-letnią: dr. Józef Ekielski, dr. Józef Meruno- 
wicz, dr. Wiktor Opolski, Seweryn Widt, Sta- 
niasław Chołoniewski, Jan Riedl; na kadencję 
2-letnią: dr. Marjan Lewakowski, dr. Emil Roiń- 
ski, dr. Honryk Sawczyński; na kadencję 1-ro- 
czną: Wladysław Towarnicki, Zygmuut Ale- 
ksander Gieszkowski. 

Do komisji rewizyjnej wybrano pp.: Bole- 
slawa Lewickiego, Michała Majewskiego i Stani- 
slawa Bala. 

Na tem o godzinie kwadrans na 8-mą wie- 
czorem zgromadzenie skończono. 

EE A ĘĄ 


Rada państwa. 
(Telegram własny Dsiennika Polskiego). 
Z izby panów. 


wiedeń 17 lutego. Na wczorajszem po- 
siedzeniu 'zby panów poświęcił przewodniczący 
ks. Windischęgraetz pośmiertne wspomuie- 
nie śp. arcyks. E'żbiecie; członkowie izby sto- 
jąc wysłuchali słów prezydenta; izba upowa- 
żniła go do wyrażenia kondolencji cesarzowi i 
najbliższej rodzinie zmarłej. Następnie wspo- 
mniał prezydent a zmarłym niedawno członku 
izby ks. Maurycym Lobkowitzu. Ciłonkowie izby 
powstali z miejsc na znak żaloby. 

Na wniosek prezydenta upoważniono pre- 
zydjum, aby przedłożenie wojskowe, skoro tylko 
wejdzie do izby, przekaz*ło bez pierwszego czy- 
tania prawno- politycznej komisji. 

Z porządku dziennego przystąpiono do dru- 
giego czytania przedłożenia o konwersji. 

Referent bar. Czedik, zagajając dysku- 
sję przemawiał za przyjęciem przedłużenia o kon- 
wersji, w brzmieniu nchwalonem przez lzbę 
posłów. Komisja budżetowa bowiem przychył la 
się do wniosków Izby posłów, dcdanych do rzą- 
dowego przedlożenia, ponieważ minister skarbu 
sam oświadczył, że pragnie przeprowadzić kon- 
wersję na 4 pre. Mowca wskazał na oświad-ze- 
nie prezydenta ministrów Szella w Sejmie wę- 
gierskim w sprawie konwersji. 

Po dluższej dyskusji przedłożenie 
uchwalono w brzmieniu przyjętem przez 
Izbę posłów bez zmiany. 

P. Gzedik mówiąc na wczorajszem po- 
siedzeniu o konwersji renty wspólnej, polecił do 
przyjęcia uchwałę izby posłów i dlatego, że ona, 
zuosząc cgruniczenie konwersji do sumy 3 mi- 
ljsrdy 620 miljonów koron, nie postanowiła, ża 
ma się odbyć konwersja całych 5 miljardów, 
lecz zostawila wolną rękę rządowi. Sprawa ta 
byla omawianą w sejmie węgierskim, a odpo- 
wiedź prezydenta ministrów Sella jest tego ro- 
dzaju, że wymaga wyjaśnienia ze strony austcja- 
ckiego ministra skarbu. 

Po przemowie p. Gomperza zabrał 
glos minister skarbu Boóhm-Bawerk i 
przedstawił wzajemną wymianę zdań, jaka się 
w sprawie konwersji odbyła między oboma 
rządami. Kompletne porozumienie nastąpiło co 


do tego, że Przediiiawia ma wolność skonwer- 
towania swojej części długu wspólnego, tak sa- 
mo zaś pozostaja wolneść Węgrom co do ich 
„bloku*, Co się tyczy pewnej, spornej jeszcze 
części, to toczą się obecnie rokowania i można 
zapewnić, że żaden z rządów z praw swoich 
nie zrerygnuje. Co się tyczy mowy p. Szella, 
to utrzymana była w ramach lojalności, a nie- 
porozumienie, jakie wywołała, objaśnić można 
jedynie błędami, popełaionymi przy pospiesznem 
tlómaczeniu jej na język niemiecki. 

6 a a 


Wiec miast. 

(Telegramy „Dziennika Polskiego"). 

Wiedeń 17 lutego. Wydzial wieru miast 
austrjackich cdbył wczoraj posiedzenie, w któ- 
rem wzięli udział reprezentanci m. Wiednia, 
Berna, Tryj'stu i Gracu, reprezentanci Lwowa: 
prezydent Małachowski, prof. Gląbiński 
i starszy radca magistratu Lukas, z Krakowa 
wiceprezydent dr. Leo. 

Przewodn"iczyli obradom przewodniczący 
wydziału dr. Lueger i zastępca jego dr. Ma- 
łachowski. Omawiano liczne sprawy, które 
mają być przedłożone cgólnemu wiecowi miast 
do dyskusji, a następnie rozdzielono referaty 
w następujący spoaób: sprawa wyjednanla ulg 
co do podatku zarobkowego od przedsiębiorstw 
gminnych poseł dr. Gessman; przy tym 
punkcie przyjęto rezolucję dra Malachowskie- 
go, iż należy przyjąć zasadę, że zakłady i 
przedsięhiorstwa miejskie o charakterze publi- 
cznym i humanitarnym mają być od podatku 
uwolnione. 

Referat w sprawie uwolnienia od opłaty 
pocztowej korespon iencyj miejskich objęło m. 
Berno; sprawę odszkodowania za poruczony 
zakres dziełania m. Wiedeń; sprawę uwolnie- 
nia miast od dostarczania lokalów na pomie- 
szczenie izb handlowych i przemysłowych, oraz 
sądów przemysłowych, m. Grac; sprawę odstą- 
pienia części dochodów z pndatku konsumcyj- 
nego na rzecz ymia m. Wiedeń; przy tyo 
punkcie powszechną uwagę zwróciły gruntowne 
i szczegółowe wywody radcy Lukaasa. 

Referat w sprawie podatku od piwa objęło 
m. Kraków; sprawę ubezpieczenia na starość 
i niezdolność do pracy m. Wiedeń; sprawę u- 
regulowania podatku domowo-czynszowego m. 
Lwów; sprawę przymusowej asekuracji od 
ognia m. Wiedeń. 

Następnie prezydent dr. Małachowski 
omawiał obszernie sprawę rejonów fortecznych 
i rejonów koło prochowni wojskowych, które 
tak bardzo dolegają szczególnie miastom gali- 
cyjskim. Rezolucję przez niego wniesione uchwa- 
lono a referat tej sprawy poruczono wspólnie 
miastom: Krakowowi i Lwowowi. Referat w 
sprawie noweli o przynależności objęło m. 
Wiedeń. 

Ważną sprawę, poruszoną przez minister- 
stwo wojny, a mianowicie, aby certyfikatyści 
wojskowi mieli pierwszeństwo do przyjęcia do 
służby gminnej, objęło m. Berno. 

Wszystkie powyższe sprawy będą przedmio- 
tem obrad na wiecu miast, który będzie zwo- 
łany do Wiednia w maju lub września br. 

Nakoniec prezydent dr. Małachowski 
poruszył sprawę odszkodowania miast za utrzy- 
mywanie dróg państwowych w obrębie miast 
położonych. Wydział postanowił rozeslać w tej 
sprawie do wszystkich miast kwestjonarjusz, 
poczem wiecowi będą przedłożone odpowiednie 
wnioski. 


Po zakcńczeniu ebrad odbył się w sali ra- 
tuszowej obiad, podczas którego przemawiali dr. 
Lueger i dr. Malachowski. 


Wrzenie na Bałkanach. 
(Zel. Tiszennika poł.). 

Stambuł 17 luteg". (Tel. wl.) Tutejszy 
ambasador rusyjsti otrzymał z Mtrowicy nie- 
pokcjącą wiad: mość, że Albańczycy przygoto- 
wują zamach na życie tamtejszego konsula ro- 
syjskiego 

Wiedeń 11 lutego. (Tel. wł) Doa Zeit 
donoszą z B-riiaa, że reformy dotyczące Mace- 
donj, ulož ne wspólnie przez Austro Węgry 
i R'sję, będą dziś przedłożone gabinetom państw 
gwa;aucyjry h, a za kilka dni podane będą do 
wiadomości Porty. Jak słychać ze sf+r dyploma- 
tyczny h ref'rmy te d:tyczą jedynie spraw ad- 
ministracyjuych; politycznie nie zmieni się nie 
w sprawie zależności Macedooji cd Turcji. 

Sofja 17 lutego. Generała Zonczewa, 
aresztowunego przywód:ę komitetu macedoń 
skiego, internowano w D:enowo, innych człon- 
ków komitetu go miastach prowincjonalnych. 
Wczoraj odbył się w S.fji meeting, velem za- 
protestowania przeciw ostetniemu zwrotowi w 
kwestji macedońskiej, przebieg jednak obrad 
był spokojoy. Na murach rozlepiono plakaty 
z wezwaniem do deputowanych, aby zaprote- 
stowali przeciw niesprawiediiwym aiesztowa- 
niom. Spodziewają sie interpelacji w sobranju 
z tego powodu. 

Stambuł 17 lutego. Kolo Ipeku cdbylo 
się zgromadzenie Alnsńczyków, które uchwaliło 
protest przeciw zamierzonym reformom. Albań - 
ezycy grożą obiężeniem Ipeku. 

Rzym 17 lutego. W parlamencie sekre- 
tarz spraw zagranicznyth cdpowiadał na in- 
terpelację w sprawie waced ńskiej i oświadczył, 
ża dążeniem Włoch byle zawsze uzyskanie 
zupeine dla łudności chrześcijańskiej swobód, 
w czem zgodne były z Austro- Węgrami i 
Rosją. 

m 
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Afera księżnej Ludwiki. 
(Zel. Deien. Polsk.). 

Drezno !7 lutego. (T:l. wl.) Dzienniki 
donoszą, że król i następca tronu postanowili 
mie pozwolić księżnej Ludwice widzieć się z jej 
dziećmi poty, póki nie dojdą do pełnoletności. 
Pręloski, jatoby w. ks. Toskary miała odwie- 
dzić księ*nę Ludwikę w sanatorjum okazało się 


DEPESZE 


telegraficzne i telefoniczne. 


Z sejmu węgierskiego. 


Budapeszt 17 lutego. W dalszym cią- 
gu dyskus, ned przedłożeniem wojskowem, w 
sejmie węgierskim, poseł Zsitan Papp (2 par- 
tj) Krssutha) wygłosił dlugą mowę ohstrukcyjną. 
wśród małego zainteresowania w I.bie. 

Z powodu antidynastycznych wyrażeń tege 
posła i wykrzykników p. Lengyela, obaj ci po- 
słowis zostali przywolsni do porządku dzienne- 
go. Następnie posiedzenie adroczone do dziś. 


Proces ks. Stojałowskiego. 


Kraków 17 lutego. W dalszym ciągu 
rozprawy wczorajszej dr. Heski, obrońca re- 
daktora Naprzodu p. Kaczanowskiego, zażądał 
wezwania całego szeregu nowych świadków, a 
mianowicie: dr. Ostaszewskiego - Barańskiego, 
redaktora Dzien. Polsk., posle Ignacego D<szyń- 
skiego, Tadeusza Regra, posła Jana Stapiń- 
skiego, b. posła Średniawskiego, redaktora Ku 
rjera lwow. H-aryka Rewakowicza i Bolesława 
Wysłou:ba, wreszcie członków redakcji Słowa 
Polsk. Jana Poplawsziego, Wojciecha Dąbro- 
wskiego i dra E-nesła Adama, dla potwierdze- 
nia. że ks. Stojałowski przerzucał się do roz- 
maitych stronnictw, że utrzymywał stosunki 
z żandarimami rosyjsrimi iż2 2 pobudek osobi- 
stycb przeszedł do cbozu stańczykowskiego. 

Ks. Stojałowski sprzetiwił się powoly- 
wania świadków, dowodząc, iż sam się przy- 
znaje do słowianofilstwa i ugodowego usposo- 
bienia, tak, że na to świadków nie potrzeba. 
Natomiast domsgał się, aby stwierdzono, te 
pieniądze ra dora polski w Białej wziął nie on, 
lecz, że podjęli je z Banku krajowego posłowie 


DZIENNIK POLSKI z dnia 17 lutego 1908 r. 


Skołyszewski, Żardecki i Szajer, którzy taż przy- 
jęli za pożyczkę gwarancję. 

O godzinie 47, trybunał ogłosił uchwałę, 
dopuszczającą wymienionych świadków na stwier- 
dzenie, że ks. Sojasłowski brał łapówki i że 
wydawał swa pisma za pieniądze moskiewskie 
i stańczykowskie. Nadto dopuszczono na świad- 
ka dyrektora Towarzystwa ubezpieczeń p. Slo- 
neckiego i urzędaika p. Gadulskiega na stwier- 
dzenie, że ks. Stojałowski otrzymał z Towarzy- 
stwa 4000 koron za poparciem wpływo- 
wycb osób. 

Następnie rozprawę odroczono celem prze- 
słuchania wymienionych świadków przez sę- 
dziego śledczego. 

Koncerty Dandrowskiego. 

Wiino 17 lutego. Wczoraj odbyl się tu 
koncert znanego śpiewaka Aleksandra Bandrow- 
skiego. Sala była zapelaiona po brzegi, a pu- 
bliczność przyjmowała artystę owacyjnie i da- 
rzyla go hucznymi oklaszami. D:iś wyjeżdża p. 
Bandrowski do Mińska, gdzie równisż da jeden 
koncert. 

Wypadki w Wenezneii. 

Caracas 17 lutego. B ven zawiadomił 
prezydenta Castro telegrzficznie o podzisaniu 
pr tokolu, kończącego spór z Weneznelą, przez 
Niemcy, Angiję i Włshy i złożył z tego powo- 
du gratulację. Prez. © s'ro odpowiedział tele- 
gramem, dziękującym Buvenowi za jego pelne 
energji i sprawiedł wości postępowanie w rcii 
pośrednika pokninwego. 

Nowy Jork 17 lutego. B'uro Rentera 
donos, że znasy „kró! stalowy* Carnegie za” 
wiadomił d. 13 bm. t:legralczme Bovona, że 
jdi Wenezuela sobie tego Życzy, on astychmiast 
zlsży 360000 dolarów (tj. 1,500 000 kor ) celem 
pokrycia pretensji Niemiec. Boven odpowiedział 
z podziękowaniem i zapewnieniem, że Wenczu- 
ela tej ofiary nie potrzebuje. 

Beri'n 17 lutego. W perlsm neie rozda- 
no posłom memorjał w sprawie zal.twienia za- 
targu z Wenezuelą. D: memorialu tego dolą- 
czony jest odpis protokołu podpisauego w Wa- 
szyrgtonie. 

Ustąpienie Bittera. 

Wiedeń 17 lutego. (Tel. wl.) Berliński 
krrespondent Zeit donosi, ze starszy prezydent 
W. Ks. Poznańskiego Bitter niósł podanie o 
dymisję, która zapewne będzie przyjęta. Przy- 
czyną jego upadku mają być sprawy Loehnin- 
ga i landzatu Willicba. 

Pogrzeb śp. arcyks. Elżbiety. 

Wiedeń 17 lutego. Urzędowa Wiener 
Ab'ndpost donosi, łe ponieważ Śp. arcyksiężna El- 
żbista rozporządziła, aby pogrzeb jej odbył się ża- 
dnej osientacji, a ciało przewieziono do Badenu, nie 
odbędzie się przeniesienie zwłok zmarłej kościoła w 
Burgu i wogóle nia będzie żadnych uroczystości po- 
grzebowych. 


Wiec socjalistów. 

Wiedeń 17 lutego Zjazd dolno-austrjackiej 
partji socjalao demokratycznej uchwalił rezolucję, 
w ostrych słowach potępiającą autonomiczną taryfę 
celną. 

Wiedeń 17 lutego. Zjazd socjalnych-demo- 
kratów z Dolnej Austrii po załatwieniu porządku 
dziennego zamknięto. Na miejsce następnego zjazdu 
krajowego wyznaczono Hainfeld. 

Btrejki. 

Brema 17 lutego Robotnicy, zatrudnieni 
przy wyładowyweniu okrętów niemiecko pólnocnego 
Lloyda, rozpoczęli strejk, z powodu  niesprawiedli 
wego wydalenia jedaego ze swych towarzysty. 


Paryż 17 lutego. Depatowany Maurycy 
Binder, ktory na posiedzenia izby dnia 13 bm. 
w obraźliwych slowach mówił o ministrze Vale, 
i otrzymał za to na mocy regulaminu cenzur;, 
wystosował do prezydjum Izby pismo, w któ 
rem powołujse się rówaież na reguiauun żąda, 
aby mowa jego wygłoszona wówczas w Izbie 
byla w jego okręgu wyborczym ogłoszona afi- 
szami. 


Jiresław Vrohlieky. 
(W pięćdziesiątą rocznice urodzin poety). 
W dniu dzisiejszym kończy lat 50 najwię- 
kszy dzś poeta czesk', Jarosław Vrehlicky. 
Z tej rocznicy korzystają ochoczo pisma czeskie, 
aby w podniosłych artyzułach uczcić zasłużo- 


nego i natchnionego piewcę narodowego, który 
przez swoją kilkodziesięcioletnią, niesłychanie 
płodną dzialalaość pisarską polożsł wiekopomne 
zasługi dla literatury czeskiej. Wystarczy zano- 
tować tutaj, że właśnie tymi czasy utazał się 
z druku pięćdziesiąty tom („Duse M mdza”) 
zbiorowego wydania jego dzieł poetycki h, a ste 
sześćdziesiąty siódmy wogóleli Sama ta 
cyfra, porównana z młodym! stosunkowo wie- 
kiem poety, świadczy wymownie o jego twór- 
czości niezwykłej i... pracowitości. 

Sporą ilość tomów Vreblickyego stanowią 
wyborne przekłady arcydziel literatury zegrani- 
cznej, wszystkich, rzec możaa, kulturalnych języ- 
ków. Z klejnotów poezji polskiej, przyswoił on 
swoim rodakom znaczną część dzieł nieśmier- 
telnego Adama i wiele utworów liryki połskiej, 
zwłaszcza nieprześcignionego mistrza w tym kie- 
runku, El...y'ego (Asnyka). A dodać zaraz nale- 
ży, iż we wszystkich przekładach swoich poeta 
-czeski jest wprost doskonały — tsk glęboke 
umie woikcrąć w ducha utworu, tak przedzi- 
wnie umie oddać formę oryginalu. 

Vrehlicky — powtarzamy — zasługuje w 
całej pelui, aby go rodacy czcili i miłowak. 
Jemu bowiem zawdzięcza w znacznej mierze 
wspólczesna piśmienaictwo czeskie — ogólera 
biorąc, niestety d ść ubogie jeszcze — że oświe- 
cewa zagranica zwróciła baczniejszą uwagę ne 
tę bogatą krainę chmielu i cukrowych buraków. 
że po za walka o d brabył, a świeżo i o pra- 
wa naredowe, z Niemcami, literaiura czeska 
weszla nareszcie — rzecby można — w eney- 
Elopedją wyższej, europejskiej kuitnry. 

Rzetalnemu przyjacielowi naszemu, a cbla- 
bia narodu pobratymezego, doztojnemu soleni- 
zuntowi zasełamy na tem miejscu też em re 
50-tej rocznicy urodzin jego serdeczne życzenie: 
Ad multos annos! 


bg 
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Z powodu jubileuszu Vrchlickiego wyslały 
wczoraj z Krakowa depesze gratuladyjne: 
„Klub słowiański*, „K ło literacko-artystysty- 
czae*, redakcja Nowej Reformy i wiele osób 
prywatnych. 
WE > oo A 0 NE | 


Kredyt. 


Pod tym tytulem podaje Kurjer krakowski 
wyborny obrazek: 

Siedzi pyszny, zarozumiały i milczący. Da 
nóg mu się chyli biedny terminator stolarski 
i prosi: 

— Dajże mi, Wielmożny Panie, parę butów, 
bo zimno, bosiuteńki jestem. 

Lecz on ami słyszy... Bosych nie zna. Kla- 
nia ruu się pokornie czeladnik szewski i wynu- 
rza preśhę: 

— Ne raam roboty, bo majster bankrutuje, 
głodny jestem, dajż:, Wielmożny Panie na e- 
biadów parę, 

Lecz on ani drgnie. Głodoych nie rozumie. 
Staje teraz majster blady i zbolały. 

— Ulituj się, szepcze dławionym głosem, 
właśnie przez ciebie stracilem wszystko, kazaleś 
daweć robotę, nie płaci, teraz i ja w nędzy, 
daj ch é na mieszkanie. 

A on nadęty, wielki. opasły uśmiecha się 
złośliwie.. Złamanych niedolą nie r zumie. 

Wciska się nieśmiało, z rumieńcem na czole 
djurnista, ojciec sześciorga dzie i. 

— Wesprzyj mię, poratoj  blagalnie pe- 
wtarza — ciągle mrzemy, a zginąć nie możemy. 
Choroby nas prześladują. Daj na lekarstwo. 

Lecz on każe wyprowsdzić kaszlącego su- 
chotnika. Chorzy nie iateresują go. 

W tem z sz-lestem, śmiechem, wonią, 
wbiega dama, lśniąca b.ylantami. Nie prosi, 
lecz każe. - 

— Daj na jedwabie, g:zy, koronki, na ré- 
że z Neapolu i przysmaki wyborne... 

A on daje... Wyciąga rękę i sypie, ile 
trzeba. 

Za damą gwiżdżąc wchodzi „Pan*. 

— Trzeba na wino, szamgany, 
karty. protekcje.... 

I sn daje... Rzuca papiery za pabisrami... 
Każdy banc wyplaci, ile trzeba, każda kasa 
znajdzie gotówką... 

Głodni, chorzy, nędzeni, bosi, nischłe de 
niego drugi raz nie idą, be on ma swoich i 
swoim służy... 

Siedzi pyszny i ezeka... 
sA Czy nie znacie go? Te „jaray pan* Kse- 

yi! 
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Djarjusz lwowski. 

Wtorsk 17 lutego. 

Powszechne wyklady uniwersyte 
skie: W szkole realnej (ul. Kamienna 3) od go- 
dairy 6 7 wieczorem, dr. A. Czolowski: „Wojny 
polsko tureckie“. — W zakladzie fisycznym uaiwer 
sytetu (ul Długesza 8) od godziny T'a 87/, wie- 
esorem, prof arad rola. dr. M Rəeiborski: „Życie 
w krajach tropikalnych. skreślone na podstawie wre 
żeń z podróży po archipeiagu sundzjskim (+ obrazami 
świeilnymi). 

"Teatr miejski: „Migzoa”, 
o godzinie 7 wieczorem. 

Filharraonja lwowska: Koncert symfoniczny. 
Pemąiek o godzinie 7*/, wieczorem. 


SKŁADAJMY NA CIESZYN! 


Knieańąrz, Wtorek (17) 


opera.  Powątek 


Konstancji p. — 


Świętorada, (4): lsydora _ Wasbóć  siońca 
n godzinie 7 miem 12, xeshóś e godzinia 6 
simu! 18. 


Stam powietrza: Godzine 6 rane: Cieplota 
— 6*R. Wiatr. Zadymka. 

Przeniesienia. N.miestuik przeniósł komisa- 
my powiatowych:  Kazimierze Pohoreckiego z Gry- 
bowa do Pilzna i dra Władysława Gawańskiego 
z Pilzna do Lwowa, koocypistów namiestnictwa : 
Gedeona Chądzyńskiego z Nadwórny do Grybowa i 
Piotra Lekczyńskiego z Rawy do Przemyśla. oraz 
praktykantów konceptowych nmamiestnictwa ; Emilja- 
aa Kulczyckiego ze Lwowa do Nadwórny, Leonarda 
Albrechta ze Lwowa do Jarosławia i Stanisława Ma 
rgncwstiego ze Lwow do Rawy. 

Śluby. W Zakopanem odbył sę ślub dra Mi. 
chala Danielaka, posła do rady państwa, s pażną 
Marja Kozlowską z Warszuwy. 

Posel do sejmu, p. Witold Skołyszewski, 
zawar! w Wieliczce związek mdżański, z p. da- 
dwigą Szrarzewska 

Walne zgromadzenie stowarzyszenia rządo- 
wych pomocników ksncesryjaych ńjetazjuszy i kal. 
kulantów dla Galicji we Lwowie odbyło się dnia 
$ bm. Uchwalnno na niam zmianę statutów, przy- 
jęto regulamin funduszu zapomogowego ogłoszony i 
dokonano wyborów : 

Prezesem wybrano Tsodora Bundę, wicepreze- 
sam Dawida Adlersteima, sekretarzem  Władyslawa 
$liwińsk:ego. 

Loterja fantowa, cdtyła się w tych daiach 
w pensjonacie p. Aaralj: D'Eud 1 Loterja ta odrona 
ezala się mueswytłermm bogastwem fantów, a eel j-j 
bar zo myrzpaty:zoy bo caiy docbód przeznaczony na 
Towarzystwo uczetąików powstania z roku 1863. 
Przyklasnąć można kierowniczce pensjonatu, że tak 
pięknie lączyć umie przyjemua z połytecznem, 
a w mlode srrd szka wszczepia przy zabawie i myśl 
powałniejszą Licznie zebrana publiczność, złożona 
przewałn'e z rodziców i krewny:k pensjonar=k, roz 
kup la wszystkie losy, zebrano więc sporą sumkę dla 
kasy Towarzystwa powstańców. 

Kwestja językowa w ołtmaunieckiej 
isbie baodlowej Nareszcie udzło się po 4 mie- 
siącach rokowań doprowadzić do kompromisu w 
kwestji językowej w izbie handlowej w Ołomuńcu. 


Wnioski komisji regulaminowej przyjęto onegdaj 
ustatccznie. 
Z notarjatu. Zastępcą notarjusza w Łące, 


z powodu przeniesienia n tarjusza Rudnickiego dn 
Brzcżau mianowasy p Sau Crech wicz 

Konkurs na lekarza kolejowego. W Ga- 
secie Lwowski j rozpisany jest konkurs na posadę 
lekarza kolejowego w Przemyślu, z terminem wno- 
szenia podań do 10 marca 190+. 

Z powodu zawieji śnieżnych, wstrzymano 
ruch ogólny na części sziaku  Poivtory Ostrów-B re- 
zowica, w dniu 15 bm., przypuszczalnie na 3 dni. 
s Wróg światła. Możesz Lorje, hsndiarz 
drzewa, najecbał wczorej wozem na ul. Leons Sa- 
piehy, na mie stą gazową latarnię i zgrucboiał ją. 

Zatory lodowe. Rozsadzanie na Wiśle pod 
Szerucinem zatoru, który ma przeszło 10 kilometrów 
dzgości, 5 metrów wysokości, a zamyka koryto 
rzeki prawie aż do dna, utrudnione jest ckoliezno- 
ścią, że wprzód nsunięty być wimien, poniżej leżący 
zator pod Glinami, gdzia prace są w pełoym toku. 
Ponieważ spiętrzona woda przelawszy się przez wal 
główny powyżej Łęki szczucińskiej zatopła bezne 
miejscowości ma prawym brzegu Wisły od Szczuci- 
ma aż do Slupia, przeto przekopano wał wiślany po- 
miżej Slupia, a powyżej ujścia Nowego Brnia, wsku- 
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tek czego poziom wody w zalewie znacznie się 
obniżył. 

Starszy radca pudownietwa Ingarden kieruje ma 
miejscu akcją ratunkową i naprawą starego walu 
pod Łęką, przerwanego w dwóch miejscach, a pio- 
nierzy i żandarmi docierają do najbardziej zagrożo- 
nych miejse, ratują ludzi i bydło i dowołą żywność. 
Silny wiatr i słaba powłoka lodowa na zalanych 
przestrzeniach utrudnia tak dalece komunikację ło 
dziami, że przy rozwożeniu żywności wpadło dwóch 
żandarmów do wody, jeduak ich wyratowano. Wy 
padek ten dał zapewae powód do pogłoski o ofia- 
rach w ludziach, o jakich jednak mic nia wia- 
domo. 

W Dąbrowie zawiązał się pod przewodnictwem 


starosty komitet miejscowy, który niesie rychłą 
pomos. 

Na Wisloku pod Pryńczą stan niezmieniony, 
natomiast utworzyły się, ma Wisłoce dwa zatory 


w okolicy Mielca. 

Dla dotkniętych kięską powodzi okolic wyasy- 
gnowało prezydjum  mamiestnictwa dalszych 8.000 
kor. czyli razem do tej pory 10 000 kor. 

Kongres katolicki. Trzeci dolno austrjacki 
kongres katolików odbędzie się w Wiedniu w daiach 
10 i 11 maja w wielkiej gali "Towarzystwa mu- 
zycznego 

Międzynarodowy kongres botaniczny. 
Komitet organizacyjny dla koagresu botanicznego, 
który sę ma odbyć w Wiedniu w r. 1905, uton- 
stytuował się już i wybrał; na prezydentów hono- 
rowych ministrów Hatla i Gicvanell'go. coraz pre- 
zydents cesarskiej akademji umiejętn: ści, dra Edwarda 
Suessc. Prezydentami wybrani: prof de. Wettstein 
i dr. Wiesner: jako zastępcy: prof:sorowie Edward 
Häckal i dr Hans Molisch z Pragi; jsko sekruiarz 
gueralny dr. Aleksander Zahlbruckner, kustosz mu- 
zrum przyrodniczego nadwornego. Do komitetu or- 
pamizacyjnego mależy także między ieaymi, szef sekcji, 
Ć wikliński. 

Francuska ignoraucja, W Figarze pary- 
skiem, w artykule Grosclauda o handlu zwierzętami. 
czytamy tego rodzaju dosłowne zakończenie: „Jeden 
z wielkich panów, człowiek wyższego umysłu, któ 
rego poznałem w czasie mej podróży, o owiadał mi, 
łe w Warszawie istnisła długi czas królewska qka 
demia dla wychowywaua niedźwiedzi; z niej to 
rozebodziły się po csłym świecie niedźwiedzie, za 
zaprawione do tańca, zenpatrzone w dyplomy akade 
mji warszawskiej. Kiedym zaś zapytał mego towa- 
rzysza co się później stało z tym domem  wycbo 
wawczym, odpowiedział bez zająknienia: „Zostal 
zamkn gty w r. 0830, tj w tym samym czasie, kie- 
dy zamknięto i inne zakł+dy uniwersyteckie". 

Śmierć w śniegach Trzej podróżnicy: 
Romsejer z Berna, Russ z Fryburga i Huber, Al 
zatczyk, miroo ostrzeżeń, puścili się w drogę pieszo 
ze Szwajcarji do Włoch. Doszli szczęśliwie do przy 
stanku Prog, skąd wyszli w delszą drogę dnia 29 
z. m. Wobec silnej śnieżycy, jaka wkrótce zaczęła 
się grożyć, właściciel karczmy przystankowej zatele 
fonował do klasztoru św. Bernarda, skąd wysłano na 
zwiady słynne psy. Jakoż odnalezicno zaginionych, 
chroniących się pod skałą, ale prawie skostuiatych. 
Mnisi zabrali wszystkich trzech do szpitale klasztor 
nego, ale jeden z nich, Huber, zmarł zaraz. Byl to 
młodzieniec lat 24. 

Roosavelt o małżeństwie. Do wydawczyń 
książki o kobietach amerykuńskich napisał prezydent 
Roosevelt: „Mężczyzna czy kobieta, którzy się ruz- 
myślnie usuwają od małżeństw, ponieważ są zimne- 
go serca, a plztkiego mózgu, aby poznać namiętność 
a nadto egoistyczni, aby sobie życzyć dzieci, są zbro- 
dniarzami rodzaju ludzkiego i powinni być. przed- 
miotem prgardy dla wszystkich zdrowych ludzi“, 

Wybredny poeta Holger D-achmann, naj- 
zaskomits'y 2 żyjących poetów duńskich, dwa razy 
jut rozwiedziony, ożenił się obecnie po raz trzeci. 
Wybraną jego serca jest także rozwóika pani Drew- 
sen, której siostra jest zamężną za norweskim ma- 
larzem Fritzem Thenilow. 

Honorowa szpada. Z Clermont Ferrand do- 
nosi Žetit Journal, że cficerowie tamtejszego gar- 
nizonu chcieli dymisjowanemu przez Aadićgo gens- 
ralowi Fournierowi, ofiarować szpadę honorową, 
Fournier nie przyjął jednak tego daru, bo sprzeci- 
wialoby to się regulaminowi. 

Z unłweraytetu. Kraków. (Tel. pryw.). 
W Coliegium Novum odbył się wczoraj wykład ha- 
bilitacyjny dra Ksawerego Lewkowicia, który wy- 
glosi) wyklad z zskresu fi'jologji. 

Oiągnienia Wiedeń. (Tel). Przy wczoraj- 
szem ciągnieniu 3% losów austrjackiego Zakladu 
kredytowego ziemskiego, | emisji z r. 1880, padła 


E 
główna wygrava 90000 koron na serję 3761 
nr. 91; kwotę 4000 korom wygrała e. 13 nr. 99; 
po 200 korom s. 768 mr. 63 i s. 2913 nr 68. 

Btrejk lekarzy w Wiedniu. Wiadeń 
(Tel. wl) Onegdaj odbyła się tu konferencja lekarzy 
pomocniczych wiedeńskich szpitali, ne której uchwa- 
lono rozpocząć w środę strejk Wcsorej w poludnie 
dyrektor wiedeńskiego szpitala powszechn:go dr. 
Mucha, wezwał zajętych w tyme szpitalu lekarzy pe- 
moeuiczych do siebie do kancelarji, gdzie zwrócił 
się do nich w przemówieniu i energicznie przestrze- 
ga? przed zamiarem przystąpienia do atrejku, gdyż 
ściągnęłoby to ma nich odium całej ludności. W. 
Allg. Zig. sądzi, że do strejku nie przyjdzie. 

Znęcanie się oficera mad żołniersem. 
Budapeszt. (Tel. wł) Do Budapesti Hirlagw 
donoszą z Pięciokościołów, że na tamtejszym woj- 
stowym placu ćwiczeń, porucznik Benczya, wymie- 
rzył pewnemu ochotoikowi dwa policzki i koprąl 
go wobea wszystkich kolegów ochotników. Wypadek 
teu stał się głośnym w Pięciokościołach, a jak Bud. 
Hirlap twierdzi, ma stać się przedmiotem obrad 
w sejmie węgierskim. 

Ponoway proces. Lipsk. (Tel.) Przed try- 
bumałem przysięgłych rozpoczął sę ponowny przeciw 
byłemu dyrektorowi lipskiego banku Exnrrowi Ruz- 
prawę odroczono do jutra, ponieważ obreńca oskar: 
łonego zażądał wyeliminowania osoby przewodniczą- 
cego trybunału, powołując się na to, że można za- 
kwestjonować bezstronność t'g przewodniczącege. 

Akcja przeciw anarchistom Berne 
szwajcarskie. (Tel. wł) Komisja Rady stano- 
wej rozpoczęła cbrady nad ustawą, d tyczącą ener- 
giczpiejsz”j, niż å ty: hezas, obrony. przed zam « bami i 
knowaniami aparch stycznemi. Komisja wyraziła zda- 
nie, że konieczoem jest zaostrzenie ustawy zr. 1874, 
tak, aby Związek rozporządzał ostrze,szymi środkami, 
celem zwalczenia auar hzmu naziemi szwajcarskiej. 

Choroba Humbertowej Paryż. (T:l) Te- 
resa Hambert zastabła od dwóch dni na anginę. 
Podobno stan jej groźny. 

Ułastawienie Stambuł (Tel. wł) Or- 
miańsk: patrjarcha Ormanian, będąc u sultana na 
sud,eacji wyprosił u niego ułaskawienie dla sprawey 
zamachu i jego towarzyszy skazanych na karę 
śmierci 


Kronika polityczna. 

— Stanowisko gabinetu francuskie- 
go jest zachwiane. W Paryżu obiegają 
wieści, że na «zle przyszłego gabinetu, stanąć 
ma obecny minister finansów Rovver. Z ro- 
zmowy, którą miał niedawno współpracownik 
pewnego paryskiego pisma z Rouvierem, można 
wnosić, że socjaliści, na których opiera się ube- 
cna większość gabinetu francuskiego, stawają 
się swemi żądaniami coraz to niewygodniejszymi 
rozstrzygającym w parlamencie strunnictwom i 
łatwo może przyjść do powstania gabinetu, 
który opierać się będzie nu umiarkowańszych 
stronnictwach republikańskich. 

— Biuro tel' graficzne „Central News* w 
Londynie otrzymało z Petersburga wiadomość, 
że wszyscy oficerowie zapasowi w Rosji otrzy- 
mali rozkaz, aby byli w 24 godzinach gotawi 
do stawienia się w szeregi. Pólurzędowy Standard 
dowiaduje się, że pomiędzy Austrją i Rosją na- 
stąpiło w tym sensie porozuinienie, żeby rozbiór 
Turcji przyspieszyć. Berlińska Voss. Zźg. donosi, 
że rząd bułgarski postanowi: w tym roku ściągnąć o 
dwa tygodnie wcześniej rekrutów i przydzielić 
ich do pułków. Tym sposobem w 'zasia naj- 
bliższym armjen bulgarska liczyć będzie 18 000 
Indzi więcej. W powiatach bułęprski h nadgra- 
nicznych ma być og oszony stan utlężenia. Da- 
lej donoszą, że w C.regrodzie wywulalo pewne 
zdziwienie i zarazem zaniepokojenie, że dutych- 
czas rządy rosyjski i avstrjacki nie przedłożyły 
sułtanowi projektu reform w Macedonji, ce 
miało nastąbić niebawem po wyjeźłzie Lams- 
dorffi z Wiednia. Wnoszą stąd, że Rosja i Au- 
strje nie wierzą w przeprowadzenie przez rząd 
turecki reform. 


Stan zdrowia Ojca Św. 


Gdy się rozeszły pogłoski o zasłabnięciu Oj- 
Ca Św, udał się rzymski korespondent natych- 
miast do prof. dra Mazzoni:go i komunikuja 
berlińskiemu organowi telegrufi:znie, co nastę: 
pnje: — Papież ms być niezdzów! zawołał pro- 
fesor, wybuchając śmiechem. Jest tak zdrowy 
i rzeźki, że pan i ja meglibyśmy mu pozazdro- 
ścić zdrowia. Wszystko, co w ostatnim czasie 
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rezglłaszano niepomyślnego, jest nieprawdą. Z 
wyjątkiem lekkiej chrypki, która ustala natych- 
miast po zaaplikowaniu synapizmu, od lat ca- 
łych Ojciec św. nie czuł żadnego niedomagania. 
Jest on prawdziwym fenomenem, starzeje się 
łatami, ale z każdym nowym rokiem — jak- 
kolwiek wydaje się to opacznem — rdaje się 
być zdrowszym i rziźwiejszym. likrcć nowy 
dziesiątek lat jego życia nadchodzi, mówią: tym 
razem zbliża on się do końca. A za każdym 
razem sprawdza się coś wręcz przeciwnego. 
Spamiętaj pan, że papież nietylko dożyje 100 
łat, ale gdy je osięgnie, gotów zacząć żyć do- 
piero w całej pelni. Z czego zresztą papież ma 
amrzeć? Pusiada konstytucją, jak młodzieniec, 
wszystkie organa są zdrowe, wszystkie funkcje 
arganizmu odbywają się bez nagany, nie ma 
śladu wady sercowej lub innej. Do tego do- 
ehrdzi najregularnejsze w świecie życie, male 
tylko używanie alkoholu — czyż dziwne, że sta- 
rzec ten czyta bez oknlarów, chodzi bez laski, 
sam ubiera się i rozbiera i 14 do 15 godzin 
dziennie pracuje? Nie mogę sobie istotnie wy 
stawić wcale, na ce Leon XIII. ma kiedyś 
umrzeć. Sądzić można niemal, że po Piusie 
X. papieża w ogól nie mają umierać. A cal 
kiem serjo, gdybym mial Ojcu św. życzyć dzi- 
siaj czegośkolwiek, to nie wiem, czegebym mu 
miai życzyć." 
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wiedeń 16 lutego. (uisto stoe 
dewa). (Kurza w koromach i po 50` tilogramów). 
Pæosiea ne. pcz ed 757 wo 758, a 
maj-czerwiec od —-*— do -- —, na jesień od -- 
de —-" iya Iść u 691 de 6 98. 
n2 maj-czerwieę od —— do ——, aa jasień od 
— — do -——: kukiuwydza am msj czerwieg od 
—*— do —*—, ma czerwiec- lipiea od —*-—— do 
——, pa lipiec-sierpień od —'— do ——; wiss 
ma wicaaę es 6 36 de 6:37. Usposshienie spo- 
kejne. Pogode piękna. 

—Wiedeń i6 latego. Tamzniącis gie Z 

o godz. 8 m. 30. Akeje austr. Zakladu kie: 
694'—, Akcje węg. Zakł. kred. 75050, Abg 
Anuglobaaku 276'50, Ateje Umiosbanku 547 50 
Akcje Laenderbanku 412:50, Akcje  Bankvresze 
480 50. Akcje Bodemcredit 956-—, Akcje gu. 
Baniu bipotecznego 540—, Akeje kolei posée, 
699 25, Akcja kolei polude. 5750 Akcji tram». 
Ét a) —'—, lit. b) —'—, Akcje kolsi Klbstz..] 
454 75, Akeje kolei Północnej 5550, Akcja koleji 
Qzerniowieckiej 584—, Akcje Alpiny 397 — 
Z NA Rime Murani: 4R7'—, Akcje pragskiego ”” 


Powstanie z r. 1863 w dramacie 
„Dyktator“, 


(Ciąg dalszy). 

Sceny w probostwie pod Małogoszczą są 
fotograficznie wierne. Oczekiwanie przyjścia 
wojsk narodowych i polskich generałów, przy- 
gotowania na ich przyjęcie są jakby podoa- 
zone, a nie stworzone intoicją poetyczną. Tak 
samo prawdziwem jeat przedstawienie stosunku 
ludu do nas. Czuł on i widzial, że coś się zmie- 
nia na lepsze, że i dła niego sień” e świeci ja- 
śniej, że o nim myślą, ale przywyklszy do wię- 
1ów, w których był trzymany, zaając potęgę 
rządu, słysząc, że rząd myśli o polepszeniu je- 
go doli, więcej oczekiwał od tego ostatniego, 
aniżeli od swoich panów. Jednak lui nie byl 
przeciwny powstaniu, a nawet w wielu miej- 
scach, zwlaszcza na Litwie, włościanie wstępo- 
wali do oddziałów dobrowolnie, ale przez wiele 
wieków uciskany, lud nie mógł być nagle dla 
sprawy ojczystej pozyskany. W powstaniu wziął 
adział głównie stan średni, mieszczanie, rze- 
mieślnicy, którzy wzmóglszy się w tych czasach 
Ńczebnie, przyszli do pełniejszego poczucia oby- 
watelskiego. 

Należąc do tych, co nie wierzyli w użyte- 
ezność walki podjętej, zdecydowany jedaak zgi- 
nać z tymi, którzy powstali, wyjsckalem za grani- 
eę,do Francji, aby obaczyć jakie są nadzieje na 
pomoc Europy. Tam prz :konałem się, że repre- 
zentanci narodu, nel-żący po większej części do 
emigracji 1831 r, łudzili rządy nam przyjazne 
przesadnemi wiadomościami o powodzen ach po- 
wstańców w wal.e z wrogami i posyłali do kraju 
wiadomości o prędziej pomocy, którą im dać 
miano w broni i posiłkach. Szły więc ciągle 


waszystwa Żelaznego 1678 —, Akcje fabryki bron- 
—'—, Akcje tureckie tytoniowe 3446—, Chi 
węg. iademn. 9960 Roata majowa 100*90, Auz». 
renta kcrom 101'20, Węgierska rests koros. 99 40, 


56 l. listy Tow. krad. ziemsk. 98:40, 4 prze. 
listy Banku kraj. 9910 4 i pół prose. listy Baru 
kraj. 103-—, 4 proc. listy Baatu hipnt  98'50, 


4 i pól proe. listy Barku hipoi. 10185, 5 pro. 
listy Banku hipot. 114'—- , & proc. Ga!. chlig. prop’. 
93:85. 4 proe. Gal. R zraj e 1893 r. 99 65, 
4 proe. połyczka m. Lwowa 9735 Losy tura a 


!121—, Marki 11707, Ruble 258 25 
wimdBń 16 lutego Kars glele; 
>1 s vanslciej. 


Losy o) pon taaak zakl. kr. z obli. z 
£ r. 1880 3 pros. ; Austr. sakl. kr. z. rę 
pr. z r. 1889 3 prot. 268 75: Tow. łagi. mx Dy. 
azju 200 zł. m. k, 4 pros 265 - ;,Ureguluw. Da 
aaju 5 £.701 100 zł. 5 prog, 280 —-; Wag. Bozi 
hip. su 100 w. 4 pros. 360—; Pożyaska serami 
prom. pe 100 fr. $ prou 8725; Tureckie skt 
prem olej. po 400 (r. 12050. 5) bezprosemtow= 
Budapeszteńskie (Basiliae) 5 zl. ża 80; Zakł. krady. 
dla h. i p. po 100 sł. 434 — PIG 40 zł. m. i. 
183 —-; Pożyeska m. lachruku '30 zł, 86*—; Lax 
m. Krakowa 20 3l., 74—; Pożysska m. Lubien; 
41 d. 73—; Otsa 40 al. 180—; Falffy 40 z 
m. k. 179 ; Czerw. krzyżu austrj. tow, 18 w 
6560; Czerw. krzyża węg. tow. 5 xl. 28 35; Ls» 
fuad. sre. Rudolfa 10 zł. 74—; Salma 40° a. w 
234 —; Połyezke saichurzka 20 mł.  T4'- 
Pożyczka Si. Gaaois 40 zł. m. k. 360—; mA. 
komunalne ia. Wiednia z 1874 roku 441'—. 

- Wiedeń 16 lutego (Gielda 20%0 :- 
rowa). Qukier surowy od k. 2170 do — —. Tew 
łencja spokojna. Nafta galisyjska od k. 37— di 
29: -. Tendeceja niezmieniona. Spirytus od kerm, 
39 — "dlo —*—, Tendeacja silna. 

= Berlin 16 lutego. Przy zamknięe'? 
wmorajszej gieldy: Kredyty 31940, Staatabahxy 
150 10, Dissoato Comandit 198* —, Berliśskie Tow 
zaadì. 16190 Laura 220 80, Boshumory 18460 
kela] połud. wsehodnio-pruska 83 25. Ruble za go 
tónką 21635, Kolej warszaw. wied. 186 25, Kola 
asrza Śródziamnego 92°25, Kolej Meridionain: 
138 75, Losy tureckie 134'25, Rsata włoska —'— 
Harpenor* kopalnie węgla 17430, Kolej Maris: 
:arg-Mlawka 73:10  Koasolidatica 34950, Lom 
bardy 1610, Kolej Henry 105:—, Niamieski ban: 
a«radowy 12049, Kanada Proferad 137:10; Aks: 
ieglugi hamburskiej 10670; Warszawa  króik: 
(Kurz Warschau) 216 05. 

Frankfurt 16 lutego. Austr. brać. 
219 20; Kolej A: 150 10; Laura 2231— 
iaaio 198 —: Alvinv —'— 


przesadue w es:t ze wschodu na r 1 z ZA- 
chodu na wschód, szukując sig wzajemnie. Naj 
smutniejszem było, że pomimo grozy wypadków, 
między Polakami, którzy zajmowali się polityką 
za granicę, wrzala nieustannie wzajemna nieuf- 
ność, stronnicza zaciekłość i straszna nasza wa- 
da narodowa — niezgoda. W:zyscy chcieli iść 
na pomoc walczącej Ojczyźnie, ale każdy wedlug 
swego rozumienia, nie mogąc pogodzić się na 
plan wspólny; krytykując przeciwników i prze- 
szkadzając ich czynnościom, tracili czas drogi 
na sporach i nieporozumieniach, nie chcąc nigdy 
ustąpić jeden drugiemu. Przy tem dziwne pano- 
walo tam lekceważenie wroga i sił jego. 

Myśląc, że lepiej się dzieje na polu walki, 
naktórej już tyle młodzieży zginęło, udałem się 
do kraju, lecz i tu smutny przedstawił się wi- 
dok. Biedne, ntd:ne i glodne bylo życie po- 
wstańców! W niedostatecznem ubraniu i obó- 
wiu, w zimie w czasie traskających mrozów, 
wśród śniegów i w czasie półrocznych wicbrów, 
a na wiosnę i w jesieni, zmoczony deszczem 
powstaniec, musiał prawia stale żyć pod otwar- 
tem niebem. Wielu było takich, co przez cały 
rok ani jedaej nocy nie spędzili pod dachem i 
na poslaniu, zaosząc trudy i cierpienia bez skarg 
i żalu i ginęli jak bohaterowie. 

Wyb tay charakter równouprawnienia oby- 
watelskiego, jakia miało ostatnie powstanie, nie 
sprzyjalo wprowadzeniu ryzoru tak potrzebnego 
w cz sie wojennym. Karność w oddziałach po- 
wstańczych była bardzo luźna i zależała od sza- 
cunku, jaki dowódca potrafil wzbudzić u pod- 
władnych swą dzialalaością, śmialością, odwagą 
i zaparciem siebie. Wyrwani od warsztatu, od 
pluga, lub z domu rodzicielskiego broni palnej 
po większej części nigdy w ręku nie mieli, a do- 
stawszy nie wiedzieli jak nabić kulą czy pro- 


— Paryż 16 iutege 3% renta 100'16 
mąka 3140. 
Berlin 16 lutego  Anrvj. Laninaty 
85 45 spirytus —' —. 


Drobue Ogłoszenia 
p 3 hals Z bnlerce za mowo. >. Mjane) ajasa agiccreain JA he 
Ksndydat adwokacki go" P A re 


zgłoszenia pod M G. Chodorów poste restante kod 


Kg Ikurg, Ktoby ch*iał załozyć hurtowny s ł d towarów. 
) korzennych okoł» st» tysięcy knwesięrznegu 
obrotu, jakoteż skład z drzewem tysiąc sązów mies ęcznie 
raczy of-rty przedłożyć stowar/ys'eniu diobnych kop ów 
chrześcijańskich na rę:e prezesa P> „piela, ulica Hof.aana 
nr %0 Lwów. 89 


| Rutynowana NAWCZYGIEJKA 2225 1an; fortapiazm 


BA nOWsŁĄ 83092 R 
4 złr. miesięcznie. Wiadomość : alic» Karkow: 4, par 
Ho lon lewo. 


z 6 letnią prastyką wojskową Fosznkuje 
urschm ied pos. dy także za kowal: do większych dóbr. 
L m Ai zgłoszenia „Curschmied* do Redakcji „Dziennika 

olskieg sg 


AO ZZ 
į də wazystkch szaÓł, knpno, sprzedaż, najsorzy- 
Ks ążki stniej k.tolicka antykwarnia KÓHLERA Bate- 
rego 28, tuż naprzeciw g maazjim Franciszka Jó efa. 67 
|tt on i OŚ 
pos4u:Uuja pod:dy w mniejszym m jątka. 

Nadleśniczy Zyłoszen a pod „Leśnik* rest Okno. 87 

14—15 lat liczącego z ukoń I kl z 
Ucznia aceg ko czong asą gim 


nazjałną lub realną poszukuje handel korzenny 
Gy J. śkiewicza w Rzeszowie. Gb 


Utezsieczenia 


55, Hh iea 
m ZE ZE ZZ 

"JES za wyrobienie stałej posady wcźnege. 
200 kar karan Zgłoszenia J, _R posie restante. 85 
LĄ Franciszka, 


Bracia Tarcjarza al Klep<rowaka 


l. 15. zajmują szczególnie w porze 
zimowej, ubogich pracą przy wyrabianiu mebli g'ętysh 
z surowego materjsłu (opiłowywanie, politurowanie, wy- 
p'atacie i stładanie). Meble te są starannie i trwale zre- 
bione, sprzedają się po przystępnych cenach. Wózek 
transportowy, albo ubogie dzieci z przytulisk zabierają 
na żądanie i odnoszą meble do naprawy, albo nowe 
zakupione. 


Zakład galanteryjm:-iatroligatorski NZ 


Kopernika 4, wykonywa wszelkie roboty wchodzące w m- 
GU 


Życiows we wszelkich wy,adkach 36 
skutkiem przeprowadza Fach pocztowy 
61 


kres introlipato stwa po nainiższych cenach. 


Wydawca i i odpowiedzialny za i wa bia Adam Kraje wss. 


— Numa zza: 


Papier z z fabryki czerłańskiej. 
Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarz. SŁ Piotrowskiego . 


cùem Uaprzód, a © celowanie die imeli pojęcia. 
W tem zebraniu ludzi, którzy jeszcze tak nie- 
dawno stali na różnych szczeblach drabiay spo- 
łacznej, związkn byly bardzo mało, dlatego też 
w obozach, zwłaszcza u przywód:ów o słabym 
charakterze, wszczy aaly się często niepokoje, nie- 
posłuszeństwo zostawalo nieraz berkarnem, a żar- 
ty z przełożonych były na porządku dziennym. 

Pierwsi przywódcy oddziałów powstańczych 
przybyli z zagranicy do Polski, nie odpowie- 
dzieli zupelnie pokładanym w nich nadziejom. 
M:erosławski, zdolay krytyk wojenny, niezmier- 
nie zarozumiały, pewny siebie, z pogardą pa- 
trzący na wszystkich, kto mie podzielał jego po- 
glądów, był bożyszczem młodzieży, bo umiał 
jej imponować dowcipem i odwagą, z jaką 
wypowiadał swe skrajne przekonania, z jaką 
potępiał wszystkich mu niemiłych. C lowiek 
ten. gdzie tylko obiął kierownictwo, w Sycyłji, 
w B1deńskiem, w Poznańskiem, wszędzie zgu- 
bil sprawę. Nie lepiej mu się powiodło i w Pol- 
sce, dotąd przybył po wawrzyny. W pierwszej 
bitwie fatalae zarządzenia jego byly przyczyną 
przegranej pod Krzywosądzem ; zgubił oddział 
jeden, potem drugi i rausiał zmykać zagranie. 

Aategonista j g> Langiewicz, nie wiele był 
lepszym od niego. Czchswały go zarozum:alość, 
niezmierna próżność i niewiara w siły powsta- 
nia. Ta niewiara prowadziła go do lączenia od- 
działów powstańczych w większe masy, aby 
z nich utworzyć armję regularną, gdyż wojna 
partyzancka była mu zupelnie obcą; lekceważe- 
nie nieprzyjaciela, lekkomyślność, z jaką stawal 
na cd>oczynek, nie posyłając żadnych patroli 
na rozwiady, próżność jego objawiająca sią 
w otaczaniu się licznym sztabem, słabość, z któ- 
rą nie umiał utrzymać porządku nawet w swęe- 
jem otoczeniu — oto jego cechy... (Dok. nast.) 


